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Telegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  18. S tyczn ia .  —  C esarska  m o w a  p rz y  zaga jen iu  ciała p r a w o d a ­

wczego. Dziś po  po łudniu  o godzinie  1 nas tąp i ło  u ro c zy s te  zagajenie p r a w o ­
d aw czeg o  ciała na ro k  1858. Cesarz  skreśli ł  w e  w s tęp ie  sw ej  m o w y  ob raz  
obecnego położenia F r a n c y i , potem m ó w i ł  j a k  n a s tę p u je :  ~

O w o ż  j e s t  moi p a n o w ie ,  k ró tk o  m ó w ią c ,  położenie  nasze. M ó g łb y m  na 
tem  zakończyć  m o w ę  moją. U w ażam  atoli za  rzecz s to so w n ą  p rz y  rozpoczę  
c iu  now ej sesyi leg is la tu ry  z wami z b a d a ć ,  czem j e s te śm y  i czego chcemy.

D obrze  obliczone i j a sn o  skreś lone  p o w o d y  są  rzeczam i,  k tó re  b u d z ą  g ł ę ­
bokie  p rzekonan ie ;  tylko w y s o k o  podniesione s z ta n d a ry  w zn ieca ją  szczere p o ­
święcenie.  , . • • i - •„

Co jest c e sa rs tw o ?  Czyliż  j e s t  r z ą d e m  wstccznosci ,  n ieprzy jac ie lem  o św ie ­
cen ia ,  k tó r y  zamierza  w ie lkoduszne  us i ło w an ia  p rz y t łu m ia ć  i na swiecie w y ­
gasić  p o ko jow e  przyśw iecan ie  tego w szy s tk ieg o ,  co.  m a ją  dob reg o  i ksz a -
cącego wiekie z asady  z ro k u  1789-j

B y n a jm n ie j ;  c esa rs tw o  pos taw iło  o w e  zasady  na czele sw oje j  k o n s ty tu cy i .  
W s z y s t k o  p r z y jm u je ,  co m oże  uszlachetn ić  serca  i p o z y sa ac  u m y s ły  dla d o ­
brego .  Chce też p rz y  tem ,  b ęd ąc  nieprzyjac ie lem  o w y c h  a b s t r a k c y jn y c h  teo ry i ,  
silnej w ła d zy ,  k tó ra  j e s t  zdo lną  p rz e z w y c ię ż y ć  p rz e sz k o d y ,  k tó re  s t a w a ją  jej 
w  drodze.  Nie p o w in n iśm y  zap o m in ać ,  źe ta d ro g a  każdej now ej w ła d z y  przez
d ług i  czas s tanow i walkę.  . , , .  , • ■ ,

Z r e s z t ą  na każdej karcie d z ie jó w  f rancusk ich  angie lskich zapisana j e s t  p r a ­
w d a ,  iż nieograniczona  w o lność  j e s t  n iep o d o b n ą  d o p ó ty ,  d opok i  w  jak im  k ra ju  
je s t  s t ro n n ic tw o ,  k tó re  u p o ro ie  n ieuznaje  za sad  fu n d am en ta ln y ch  rząd u ,  b o  
w ó w c z a s  wolność  n auczan ia ,  s t rz eż en ia ,  po lepszan ia  w  r ę k u  s t ro n n ic tw  j e s t
ty lk o  b ro n ią  na obalenia. ,

P o n ie w a ż  n ie p rz y ją łem  w ła d z y  od  n a ro d u  ty m  koncern, a b y m  osięgnął  
p rze lo tn ą  p rz y ch y ln o ść  ludu ,  j a k o  n a g ro d ę  za z łu d l iw e  koncesye,  k tó re  w y m u ­
szono na słabości,  ale aby  k iedyś  z a s łu ż y ć  na p o c h w a łę  potom ności ,  bo z a p r o ­
w ad za jąc  w e  F ra n c y i  rzeczy t rw a łe ,  n ie -w z d ry g a m  się o św iad czy ć  dz is ia j ,  ze 
n iebezpieczeństw o nie p o chodzi ,  jak k o lw iek  m ó w ią ,  z p rzesad zo n y ch  p re ro g a ­
t y w  w ła d z y ,  ale z n iedos ta tku  p ra w  re p re sy jn y c h .

Dla tego osta tn ie  w y b o r y  mimo zad o w o la jąceg o  w y p a d k u  po n iek tó ry ch  
m iejscach p rz ed s ta w ia ją  sm u tn y  obraz .  N iep rzy jac ie lsk ie  s t ro n n ic tw a  Korzy­
s ta ły  z nich do w zb urzen ia  k ra ju  i w idziano, ze n iek tó rzy  udzie ,  k t o iz y  się 
ogłaszali  g łośno  za n ieprzy jac ió ł  n a r o d o w y c h  in s ty tu c y i ,  w y b o r c ó w  ł a ł s z y w e -  
mi p rzyrzeczen iam i oszukiwali  t k iedy ubiegali się o ich g ło sy ,  potem z p o g a ­
r d ą  je odrzucali .  N iedopuście ie ,  a b y  się podobne  p o n o w iło  zgorszenie  i z n a -  
glijcie każdego  k an d y d a ta  w y b o rc z e g o ,  aby  k o n s ty tu c y ą  p o d p r z y s i ą g ł , zanim
się poda na k a n d y d a tu rę .  . . ..

P o n ie w a ż  zaspokojenie  u m y s łó w  n ieus ta jącym  j e s t  celem n aszych  us i ło ­
w a ń  , p rze to  mi d opom agać  będziecie w y n a j d y w a ć  ś ro d k i ,  a b y  p rz y w ie sd z  
osta teczne  i fakcy jne  o p o zy cy e  do milczenia.  Czyliż  to nie j e s t  p r z y k r y m  ta ­
ktem iż w  k ra ju  b o g a ty m  i sz a n o w an y m  w  E u ro p ie ,  w idz im y  z jedne j  s t rony  
lu d z i ,  k tó rzy  lżą  rząd ,  k tó rem u  zaw d z ięc za ją  sw e  bezpieczeństw o, g d y  m m  
u ż y w a j ą  sw y c h  p ra w  po l i tycznych  na p o d k o p y w a n ie  u rz ąd z eń  p a ń s tw a .

Z  radością  p rz y jm u ję  t y c h ,  bez  d o ty k an ia  ich p rzesz ło śc i ,  k tó rz y  u zn a ją  
w olę  n a ro d o w ą .  Co się ty cz y  burzyciel i  i sp iski k n u ją c y c h ,  niech pam ię ta ją ,
źe czas ich p rzeszed ł?  . . , , • -i

Nie m ogę zakończyć  bez p rzem ów ien ia  do w as  o zDi-odmczem us i ło w an iu  
w ła śn ie  dokonanem . D z ięku ję  n iebu  za  w id o czn ą  op iekę ,  j a k ą  nas o toczyło ,  
c esa rz o w ą  i ranie i u b o le w a m ,  iż a b y  j e d n o  życie  d o s i ę g n ą ć ,  tyle ludzi c h a r ą

Padł  T y m c za se m  spiski te d a ją  nam w ięce j ,  j a k  zb aw ie n n ą  n au k ę .  N a p rzó d  
uczą  n a s ,  źe o w e  s t ro n n ic tw a ,  k tó re  się uciekają  do s k r y to b ó j s tw a ,  o k azu ją  
p rz ez  to rozp aczn e  środk i  sw o ją  słabość i bezw ład n o ść .  P o tem  , ze s k r y t o b ó j ­
s tw o ,  jeżeli  się uda ło ,  n ig d y  n iep o s łu ź y ło  na rzecz t y c h ,  k tó rz y  sk ry to b ó jco m  
b ro ń  w  rękę  oddali. A n i  s t ro n n ic tw o ,  k tó re  zap u g in o w a ło  cezara ,  ani ow o  
k tó re  H e n ry k a  łV ,  p rzeszy ło ,  uieodniosło  z sw ego  m o rd e r s tw a  p o z y tn u .

B ó g  dopuszcza  niekiedy śm ierć  sp raw ied l iw eg o ,  ale nie p o zw ala ,  aby
s p r a w a  zbrodn i  z w y c ię ż y ła .  _ . . .

Usiłowania  takow e  nie zd o ła ją  ani m ojego bezpieczeństw a w  obecności, 
ani mej w ia ry  w  p rz y sz ło ś ć  zachwiać .  Jeżeli  p rz y  ży c iu  z o s t a n ę , natenczas 
cesars tw o  ży ć  będzie. Jeżeli u p a d n ę ,  natenczas c esa rs tw o  przez  śm ierć  m oją  
jeszcze  się wzmoże. B o  oburzen ie  lu d u  i w o jsk a  stanie n o w ą  p o d p o rą  t ro n u  
m ojego  syna .

P a t r z m y  prze to  z zaufaniem  w  p r z y s z ło ś ć ,  o d d a jm y  się bez n iepoko jących  
t ro sk  n a szy m  codziennym  sp ra w o m  dla d o b ra  i wielkości k ra ju !

N iech B ó g  ma F ra n cy ! w  sw ojej opiece!

B e r l i n ,  20 .  S ty c z n ia .—  Najj.  P an  ra cz y ł  udzielić  h r .  D iedericb von  B o -  
c b o l z  w  Almę o rd e r  o r la  c ze rw o n eg s  2. kl. z d ę b o w e m  liściem, kr. g reck iem u  
p o d p u łk o w n ik o w i  B o s z a r i s o w i  o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  2. kl., p o s ło w i  w  A t e ­
nach  hr.  von d e r  G o l z  i rep re z en tan to w i  miejskiem u re n t ie ro w i  t  r e i t a g o w i  
w  Berlinie o rd e r  o r ła  cze rw onego  3. kl. na  pętl icy ,  k r .  szw e d zk ie m u  szam bela -  
no w i  bar. M a n s b a c h o w i  w  M a n sb a c h ,  w  e lek tors tw ie  heskicm i b y łe m u  jen .  
ra d z c y  d y re k c y i  pocztowej księcia T h u r n  i T a x i s  M u l l e r o w i  F ran k fu rc ie  n .M .  
o rd e r  o r ła  c ze rw o n eg o  3. kl., tudzież  p roboszczow i R e i c h h o l d  w  B o t te n d o r -  
fie o rd e r  o r ła  cze rw onego  4- kl.; a nadać  m arsza łk o w i  n a d w o r n e m u  J. kr. w. 
księcia F r y d e r y k a  W ilh e lm a ,  m ajo ro w i  H e i n z e m u ,  g o d n o ść  szambelańską.

C h a r l o t t e n b u r g ,  19. S tyczn ia .  — Najj.  P a n  p rzech ad za ł  się w  t o w a ­
rz y s tw ie  a d ju ta n ta  s łu ż b o w e g o  mimo p r z y k re g o  p o w ie trza  p rzez  czas p r z y d łu ź -  
szy ,  potem w y je ch a ł  na spacer  z Najj.  Panią.

B e r l i n ,  19. S tyczn ia .  —  D w ó r  Je g o  kr.  w . księcia F r y d e r y k a  W ilh e lm a  
prusk iego  i J.  kr.  w . p rzy sz łe j  m ałżonk i  Je g o ,  sk ładać  się będzie :  z m arsza łk a  
n ad w o rn eg o ,  maj. H e in z ,  nad o ch m is trzy n i  hr. P e rp o n c h e r  S ed lu i tzk y ,  z d o m u  
hr.  M a l tzah n ,  dam n a d w o r n y c h  h r .  L y n a r  i h r ,  H o h c n th a l  i szambelana h r .  
P e r p o n c h e r  Sed ln i tzky .   '

P e t e r s b u r g ,  4. S tyczn ia .  —  W  u kazie  n a jw y ż s z y m  na dn iu  6 ty m  G r u ­
d n ia ,  za w ła sn o ręc z n y m  JC M ośc i  p o d p ise m ,  do  rz ąd z ąc eg o  sen a tu  w y d a n y m ,  
w y r a ż o n o :  "N ada jąc  oddzie lnem u k o rp u so w i  kaukazkiem u n a z w ę  armii k a u -
'kazkiej,  ro zk az u je m y  n a jm i ło śc iw ie j , a żeb y  g łó w n o d o w o d z ą c y  ty m  k o rp u se m  
i namiestnik k au k az k i ,  nasz  j e n e r a ł - a d ju ta n t ,  j e n e r a ł  p iech o ty  książę  B a r ia ty ń -  
ski,  b y ł  g łó w n o d o w o d z ą c y m  a rm ią  k a u k a z k ą ,  z  zachow an iem  wszelkich p ra w ,  
w ła d z y  i p r e r o g a t y w ,  jak ie  mu d o tychczas  s ł u ż y ły ,  i z pozostaw ien iem  p r z y  
obo w iązk ach  namiestn ika kaukazk iego  i w  godnośc i  jenera ł -ad ju tan ta .®  

W i a d o m o ś c i  z k r a j u  n a d k a s p i j  s k i e g o .
20 .  P a ź d z . ,  po o d p ra w ien iu  liturgii św .  i n a b o ż e ń s tw a  dz iękczy n n eg o ,  p o ­

św ięcono  n o w ą  k w a te rę  dla sz tabu p u łk u  dages taósk iego  p iechoty .  H u k  dzia ł  
ogłosi ł  w  S a ła taw ii  n o w ą  dla niej epokę.

W  ciągu całego tygodnia  do 27 .  P a ź d z . , n ieprzy jac ie l  u k a z y w a ł  się  rzad k o ,  
i ponosi! za k a żd y m  razem  znaczną  s t r a t ę , w y r z ą d z o n ą  n a sz y m  ogniem  a r m a ­
tnim i k a rab in o w y m .

O t rz y m a n o  z o k rę g u  derg ińsk iego  w iadom ość  n a s tę p u ją c ą :  P o d p u łk o w n ik  
Ł a z a r e w ,  z a rz ą d z a ją c y  o k rę g ie m ,  w z ią w s z y  z sobą  milicyę d a r g iń s k ą ,  9 t ą  ro tę  
p u łk u  sz y w ań sk ieg o  i kom panię  ba ta l ionu  lin iowego  g ruz ińsk iego  nr.  l 6 t y ,  
uda ł  się w  celu zabran ia  gó ra lom  b y d ł a ,  pasącego  się koło N o w e g o - K a g e r u ,  
na  p r a w y m  b rzegu  K a r a - K o j s y .  W y p r a w a  ta u w ie ń cz o n ą  zosta ła  p o w o d z e ­
n iem: z ab ran o  góra lom  3 0 6  b a ra n ó w .  S trac i l iśm y  p r z y  tem 8  m il ieyan tów  
w  ra u io n y c h ,  nieprzyjac ie l  zaś po zo s taw ił  na  m ie jscu  7  t r u p ó w .

SPranvya*
P a r y ż ,  15. S tyczn ia .  —■ W ięce j  niż 3 0  o sób  a resz to w an o ,  w s z y s c y  

W ło s i .  W ie lu  u b ra ło  się na  sposób  angielski i t y m  sposobem  chcieli u jśdź .  
Jeden  z W ło c h ó w ,  imieniem Coris in i,  w  ty m  momencie p r z y t r z y m a n y  zosta ł ,  
g d y  chciał na  cesarza  strzelić. Z im n ą  k re w  cesarza  i o d w a g ę  cesarzowej p o ­
dz iw ia ją.  Ich suknie  miały b y ć  całkiem k r w i ą  z b ry zg a n c .  G d y  kom isarz  p o -  
licyi sekcyi d rzw iczk i  od p o w o z u  o tw ie ra ł  i p y t a ł :  c zy  N a j ja śn ie jszy  P a n  j e s t  
r a n n y ?  odpow iedzia ł  mu cesarz ,  nic —  ale P a u  je s te ś  ra n n y m ,  kaź się leczyć.

—  Cesarz  miał wczora j  d łu g ą  ro z m o w ę  z posłem  angielskim; i lo rd  C o­
w ley  w y s ła ł  dziś k u ry e ra  z w aźnem i depeszami. R z ą d  poda  notę  do lo rda  
P ah n e rs to n a  do m ag a jąc  się w yda len ia  z Anglii  w y c h o d źc ó w .  M ó w ią ,  źe ciało 
p ra w o d a w c z e  ze  swej s t r o n y  poda ad res  do cesarza ,  w  k tó r y m  zam ierza  
Cesa rską  M ość prosić ,  coby  u gab in e tu  angielskiego d o m aga ł  się  s tan o w czo  
tego kroku .  A r e sz to w a n y c h  sp ro w ad z o n o  do Mazas, U w szy s tk ich  wiele  z n a ­
leziono p ieniędzy. S p r a w c y  p rz y  a resz to w an iu  odrzucali  b roń  od siebie. W i a ­
dom ość ,  j a k o b y  z jed n e g o  d o m u  puszczano  b o m b y ,  zdaje się b y ć  n ie p ra ­
w d z iw ą ,  bo bom b y  te rzu co n o  pod p o w ó z  z p e w n ą  p re cy z y ą .

— W s z y s tk ie  dzienniki pa ryzk ie  z 15. S ty c z n ia ,  w y n u r z a j ą  głębokie  
oburzen ie  na ten o k ro p n y  zamach. Cjeszą się, źe w y k o n a w c y  je g o  nie są  
Francuzi .  K o n s t y t u c y o n e l  w y r a ż a  m ię d z y  innem i:  K a żd e m u  nie jed e n  
p u n k t  p o dob ieńs tw a  pada  na  m yś l  m iędzy  w czo ra jsz y m  komplotem a  o w y m ,  
k tó r y  p rzed  pół wiekiem z ag ra ża ł  ży c iu  s ły n n e g o  założyciela  d y n a s ty i  n a p o ­
leońskiej, p ie rw szego  konsula.

—  M o n i t o r  oznajmia,  źe cesarskie posiedzenie ciała p ra w o d a w c z e g o  z r .  
1858.  w  poniedziałek 18. S ty czn ia  o l e j  godzinie  w  sali m arsza łkow sk ie j  w t u -



i
łe ryach odbędzie się i że cesarz odbierze przysięgę od tych członków senatu 
i ciała prawodawczego, k tó rzy  je j jeszcze nie złożyli.

— Korespondent paryski pisujący do gaz. kolońskiej, podaje dalsze szcze­
g ó ły  o zamachu na cesarza. Liczba rannych wynosi przeszło sto. Riquier 
podintendent księcia Napoleona, um arł  wczoraj z ran odniesionych. Dziesięciu 
zostaje  jeszcze w  wielkiem niebezpieczeńctwia utraty  życia. Policya przed w y ­
konanym  zamachem otrzymała uwiadomienie, iź W łoch  jeden nazwiskiem P ien i ,  
k tó ry  był podoficerem w  małej armii modeńskiej, opus'cił Brukselę ,  aby w y ­
konać zamach w P aryżu .  Jakoż tego samego dnia p rzybył do P a ry ża  i został 
poznany  przez policyą w  dw orcu  kolei żelaznej, która go od tego czasu nie- 
spuściła z oka. Pierri udał się w pros t  z dw orcu  na ulicę Lepelletier, gdzie zni­
k ną ł  między tłumami ludu. Ajenci policyjni korzystali z na tłoku , obmacali mu 
kieszenie i poznali, że ma coś twardego, nakształt jakiejś broni. W ielu  ajentów 
schwyciło go za ręce , aby się nie mógł ruszać lub chw ytać  za kieszenie. P o ­
zwolił się zaprowadzić na odwach bez opo ru ,  gdzie go przetrząśnięto i zna­
leziono p rzy  nim rew o lw er ,  puginał i g ranat zapałkowy. W łaśnie  gdy  
go przesłuchiwano i on gd y  podaw ał,  źe rew olw er miał na obronęwiasną, 
a bombę do doświadczeń artyleryjskich, usłyszano trzy  po sobie następujące huki. 
D o tąd  niewiadomo, kto rzucał owe pociski. Z początku domyślano się, 
iź j e  rzucano z kamienicy naprzeciwko domu opery, gdzie ma res tauracyą Broggi 
dawniejszy kucharz Rossiniego. Później pokazało się, że to było mylne p r z y ­
puszczenie, bo bomby padały  pod pojazd. Człowiek jeden w yglądający na 
cudzoziemca zwrócił na siebie uw agę  policyjnego ajenta, iz szybko pospieszał. 
W sz e d ł  do kawiarni R iche, siadł do stolika na uboczu się znajdującego, oparł 
g łow ę na obu rękach. Na zapytanie garsona nieodpowiedział. Ajent policyjny 
zbliżył się do niego i z ap y ta ł ,  czy jes t  chory. Dostrzegł w ówczas łzy u cu­
dzoziemca, które po licach całych ściekały. Cudzoziemiec odpowiedział iż je s t  
służącym  pewnego Anglika, którego w tłumie stracił z oczu i dla tego o niego 
się teraz niepokoi. Potem zażądał tenże kieliszek absintu,  k tó ry  wychylił  j e ­
d nym  ciągiem, zapłacił zań i odszedł. Ajentowi w ydaw ało  się postępowanie 
ow o  bardzo podejrzanem, szedł więc zanim, aby się p rzypatrzyć ,  co dalej o w 
cudzoziemiec robić będzie. Szedł 011 z początku powoli przez bulewary  w ło ­
skie, a zboczywszy nagle w  uliczkę począł biedź szybko. A jen t pospieszył za 
nim i go aresztował. W  śledztwie przyznał s ię ,  że jes t Włochem i mieszka 
p rz y  ulicy M ont T habor.  Udano się do jego pomieszkania, gdzie znaleziono 
drugiego W ło ch a ,  k tó ry  właśnie do pomieszkania wrócił i był rannym. Obu 
u w aża ją  za  w spółw inow ajeów , a ponieważ jeden z nieb jes t  bardzo ne rw o ­
w y m ,  przeto spodziewają się, iź się przyzna. P ierri zaś twardej jes t  na­
tu r y  i dla tego nie spodziewają się od niego coś się dowiedzieć. S ąd zą ,  źe 
spiskiem ki row ał Orsini, o k tórym wspomniano w procesie przeciw Tibaldemu 
w ytoczonym, M ów ią także że F rancuz jeden nazwiskiem Saurain lub Sorain 
został skompromitowanym.

Śledztwo się toczy w pomięszkaniu prefekta policy i, n ak tó rem b y l i  w nocy 
jcszczo m in is t ro w ie  sp raw ied l iw o śc i  i sp raw  w ewnętrznych . Liczba areszto­
w anych  jes t wielka. Czterech atoli dopiero figuruje w  zamachu. Orsini, Pierri, 
Goraez służący pierwszego i czw arty  k tó ry  udaje Portugalczyka nazwiskiem 
D a  Silva, ale właściwie je s t  W łochem  R udio  z Wenecyi rodem. , Orsini jak  
wiadomo udaje hrabiego i w ywodzi swój ród z dawnej familii Orsinich. Silva 
miał metresę k tórą  także aresztowano. Gomez i Da Silva są jeszcze młodzi. 
Ostatni w ygląda  na prawdziwego bandytę. Pierri i Orsini mają około lat 45. 
P ie rw szy  jes t b rzydk i ,  Orsini zaś bardzo przysto jny . W ysłow ią  się łatwo, 
m a  okrąg łą  tw arz  i p e łn ą ,  zarasta silnie i ma czarne piesaki. W y g ląd a  na 
pana. P ierri b y ł  pułkownikiem i adjutantem w legii Garribaldego, Orsini także 
w  niej służy ł.  Pierri podobno nauczył się szew stwa w P a ry ż u  w r. 1855. Z g ro ­
madzenia sprzysięźonych odb yw ały  się w  hotelu de France et de Champagne. 
T a m  mieszkali poprzednio P ierri ,  Da Silva i Gomez. Ostatni zaś się ztamtąd 
w yprow adził .  Orsini codzień tara przychodził. W y p y ty w a l i  oni służącego 
hotelu  k tó ry  im usługiwał, jakiemi mówi językam i,  gdy  się dowiedzieli, iź po 
francuzku ,  po angielsku i po niemiecku, rozmawiali dobieraneini włoskiemi w y ­
razami, k tórych  nikt nie rozumiał. Po zamachu Da Silva wrócił sam do domu 
około godziny 10., o godzinie w  nocy został aresztowany. Śledztwo ż w a ­
w o  się toczy. S ądzą ,  źe wkrótce będzie ukończone, a proces odbędzie się 
w  L u ty m  przed sądem przysięgłych.

C o n s t i t u t i o n e l  powiada o Orsinim: by ł on ju ż  w łóźku, kiedy do niego 
w eszła  policya. Udawał z początku Anglika, ale zdradził go akcent włoski. 
Orsini miał konia, zapewne do ucieczki. Ale źe otrzymał ranę przeto niemógł 
go użyć. Orsini urodził się w  państwie papiezkim , by ł adwokatem, siedział 
w  więzieniu austryackiera za zabójstwo polityczne, ale uszedł z niego do Lon­
dynu ,  gdzie zarabiał na utrzymanie życia prelekcyami, do których mieszał re ­
w olucyjne zasady. Podobno wysłano za Pierrim wyjeżdżającym z L ondynu  
ajenta policyjnego, k tóry  go aż do Lille nieodstępował, ale tu go z oczu s tra ­
cił ajent i nie wiedziano odtąd, czy wrócił do Brukseli,  czy też dalej jechał do 
P a ryża .

(Kor. Cs.) Pójście szlachty polskiej W o ły n ia ,  Podola i Ukrainy, w ślady 
szlachty polskiej w  guberniach wileńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, zrobiło 
t u  ja k  najlepsze wrażenie. Nie spodziewano się tak jednoinyśnego popędu. 
W id a ć ,  że chociaż nieszczęściami znękane, gubernie te zrobiły wielki postęp 
u m y s ło w y  i ekonomiczny.

Zaskoczyła wszystkich niespodziewana śmierć Reszyda baszy. S yn  jego 
Mechmet Dźemil bej,  ambasador w  P a ry ż u ,  pogrążony został w rozpaczy. 
Odwiedził go hr. Walewski i inni ambasadorowie. Cesarz posiał do niego j e ­
dnego ze sw ych  adjutantów,. Reszyd  umarł w trzy  dni po obiedzie, k tóry  dał 
dla niego p. Thouvenel. Śmierć jego w yw rze  zapewnie nie mały w p ły w  na 
poli tykę turecką. R eszyd  by ł stronnikiem angielskim.

Stra ta  R eszyda i Havelocka jes t  bolesną dla Anglii. Cieszą się z tego o tw ar­
cie niektóre dzienniki francuskie. D e b a t y  pokazują sm utek, bo skarbią dla 
familii orleańskiej protekcyę lorda Palmerstona i Anglii.

S p e k t a t o r  nie daje w iary  zaprzeczeniu G l o b e  i twierdzi jeszcze, ze 
między Anglią a A u s try ą  je s t  trak ta t  lub protokół. Dając mu nowe zaprze­
czenie, C o n s t i t u t i o n n e l  m ó w i,  źe F rancya  choruje nie na odosobnienie, 
lecz na zbytek ofiarowanych sobie przym ierzy , źe F rancy a  pozostaje przy 
p rzym ierzu  angielskiem, pomimo, że na niektórych punktach interesa Anglii są

jej przeciwne. Zaprzeczenia i twierdzenia nic nie znaczą; więcej znaczy dobre 
zrozumienie sytuacyi w  jakiej się znajduje F rancya  i E uropa. Trzeci korespon­
dent wczorajszej I n d e p e n d a u c e ,  jed y n y  co coś wie, tw ierdzi,  że gdyby  
F rancya nie była się zbliżyła do Prus i Rosyi po traktacie parysk im , nie w y -  
szłaby z am barasów , jakie jej robiła i robi Anglia. Przypominam sobie, źe 
zawszem spoglądał tem a nie innem okiem na zbliżenie się Francyi do Rosyi 
i źe w t e m  zbliżeniu nie widziałem przymierza franeuskorosyjskiego. S p e k t a ­
t o r  musiał pisać pod w pływ em  R osy i,  kiedy ogłosił a r tyku ł o traktacie czy 
protokóle angloaustryackim. Interesem Rosyi jes t  poróżnić F rancyę  z Anglią, 
a zawarcie tajemnego trak ta tu ,  byłoby  nie małym powodem do tego poró­
żnienia.

Stało się jak  chciał lord Redcliffe, a nie jak lord Palmerston. Lord R ed- 
cliffe nie przejechał przez P a ry ż ,  lecz przez Ostendę. Mamy od trzech 
dni w P a ry ż u  hr. Persigny. Zabawi on tutaj z 15 dni. Od traktatu p a ry ­
skiego położenie dyplom atów  w P a ry żu  w niczem się nie zmieniło. Cesarz 
t raktu je  zimno bar. Hiibnera i Mechmeta Dżemil bej, a lorda Cowley traktuje.... 
bardzo uprzejmie. Ciągnie się praca pozyskania arystokracyi angielskiej dla 
cesarstwa i podkopania lorda Palmerstona. Jeżdżą  po wsiach londokracyi an­
gielskiej książę M o sk w y ,  margrabia de Candora, hrabia Lebedoyćre i hrabia 
Casteibajac.

N o r d  zapewnia zn o w u ,  że konfereneya, która się zbierze, będzie 
»ostatniąa.

S p raw a  przewozu m u rzynów  wolnych z Afryki do kolonii francuskich, 
nie ma wielkiej wagi. G dyby tylko takie niesnaski by ły  między Anglią a F ra n -  
cyą! Kapitan P ro ta t ,  komendant stacyi francuskiej na brzegach A fryk i ,  ostro 
się stawi! marynarce angielskiej przy  przewozie m urzynów  i pogroził ogniem. 
Zawsze czuły na honor Frency i ,  cesarz go za to pochwalił.

W iadomości, które podaję o Chinach, biorę od osoby dobrze informo­
wanej. Mimo różnych zaprzeczeń lub tłumaczeń, nic z nich nie przemienię 
i przemienić nie mogę.

Rząd postanowił zrobić próbę, na wielką skalę i zbudować fregatę z g r u ­
bera okuciem szynami, przez które kula nie przechodzi. P ró b y  wincejskie oka­
zały się decydującemi.

T rzeba  być ostrożnym  w przyjmow aniu  wiadomości o zwycięstwach 
czerkieskich. Zbierają się one a czasem i kują w  Pera.

Cesarz polował zaonegdaj w Fontainebleau, onegdaj ślizgał się na łyżwach 
po stawie bulońskiin. Zrobiło to ewenement między amatorami i widzami, 
których było wiele. M róz ju ż  się skończył. Mamy odwilż. Dziś odbędzie 
się p ierwszy wielki bal tuileryjski. Recepcye odbyw ają  się co tydzień. S ą  
one nieliczne i zimne z p rzyczyny ,  że są na nie zaproszone tylko panie zamę­
żne i chcące sprawić sobie płaszcz dworski. Cesarz naśladuje pod tym wzglę­
dem Anglię. W iadom o, źe Ludwik Filip przypuszczał na recepcye tuileryj- 
skie i panny, i że nie w ymagał płaszczów dworskich.

O pozycya kursów  uniwersyteckich nabiera wagi. Profesorowie dopusz­
czają się licznych aluzyj, szczególnićj Saint Marc Girardin. Ostatni p rz y ró ­
w nał Poncyusza Piłata do Dupina i na k ry ty kę  ^Przeglądu współczesnego« 
odpowiedział z katedry, rozumie się, p rzy  hucznych oklaskach uczniów. Saint 
Marc Girardin ośw iadczył ,  iż nie zapomina, źe może być pozbawionym pro- 
fesorstwa, lecz źe pozostanie niepodległym. Deklaracyę tę pow tórzy ły  dzisiej­
sze D e b a t y .  M ów ią ,  że rząd ma uciec się do energiczniejszych środków , źe 
ma okazać profesorom pisania do opozycyjnych dzienników i przeglądów. B y ­
ły b y  to środki nieszczęśliwe. St. Marc Girardin mówi obecnie o sędziach fran­
cuskich z wieku XVI. Jest to przedmiot drażliwy.

W ychodzi w P a ry ż u  dw a razy na miesiąc dziennik pod ty tu łem : »La 
Mutuaiite frąnco-russe, journal des interets de la France et de la Russie.«

Ciało Racheli dopiero dziś zostało przywiezione do Paryża .  Pogrzeb od­
będzie się pojutrze. Obrachowano, źe Rachela przyniosła teatrowi francu­
skiemu 5 milionów Ir. zysku (rente), a teatrom zagranicznym, na których 
grała, 12 milionów. Zostawiła ona dzieciom 2 miliony fr. F i g a r o  oznaczył 
nieźle dobre i zle strony tej aktorki; miłość dla rodziny, a dla innych niemal 
meczułość. Pani Ristori, która przyczyniła  się do śmierci Racheli, zacznie d a ­
wać widowiska w miesiącu Kwietniu. Pani Ristori ma już  mieć cztery miliony 
m ają tku. '

W  kościele Saint Sulpice zdarzy ł się fatalny przypadek. R u ra  kaloriferu, 
napełniona w odą w rzącą ,  pękła i zabiła lub pokaleczyła wielu pobożnych. 
Liczba ofiar ma dochodzić dwudziestu.

Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  podaje w całej obszerności memoryał, k tó ry  
pan de Lesseps doręczył Porcie w interesie kanału suezkiego. Memoryał w y ­
chodzi ze względów dotyczących samej T u rcy  i.

W czoraj  dano w wodwilu dawno zapowiedzianą sztukę Barriera: »Les 
fausses bonnes femmes. Nie bardzo się ona udała.

Wesołe tow arzys tw o  du Caveau, założone roku 1737, zbiera się jak  da­
wniej dw a razy na miesiąc. Nie ma ju ż  w niem pijaństwa. Prezes leje w kie­
lich Penarda zaledwie mały kieliszek wina; ale za to wiele się tara spożyw a 
dowcipu, ża r tów  i śpiewów.

A n& M a.
L o n d y n ,  14. Stycznia. —  Wiele pism angielskich cierpko w ystępuje  

przeciw jenera łow i W in d h a m , którego nieoględności p rzypisu ją  klęskę, ja k ą  
poniósł. Nie zorganizował on należycie czatów, których nieprzyjaciel potrafi 
tak zm y l ić , iż dopiero spostrzeżony został przez jenera ł W indham a, gdy  sta­
nął mu tuż  przed obozem i zniewolił go do przyjęcia walki.

fiSaMcyń.
Z P o d l e  s z a  u,  7. Stycznia. — Gdy dotąd wszelkie zabiegi czynione, 

względem zapewnienia sobie czeladzi nieodzownie do roli potrzebnej, po naj­
większej części zostały bezowoeuemi, albowiem i sprowadzeni Szlązacy z ma­
łym  wyjątkiem nie odpowiedzieli oczekiwaniu tak, iź zaprzestano dalszych k ro ­
ków w poszukiwaniu i sprowadzaniu tychże ,  w ypada zatem koniecznie obm y­
ślić sposób ułatwiający zapewnienie miejscowego czeladnika szczególniej do 
roli,  lecz taki, żeby chlebodawca większy czy mniejszy nie zawisł po na jw ię­
kszej części od czeladnika, ja k  się to dzisiaj dzieje. A  komuź to przypisać?  
pomniejszym chlebodawcom i nam. Odwieczny je s t  zwyczaj istniejący tylko 
w Galicyi godzenia czeladzi, w  dzień ś. Szczepana po karczmach. W szy scy ,



t ak  ch lebodaw cy  jak czeladź, oczekują  tego dnia j a k  zbawienia ,  w k tó ry m  sc h o ­
dzi się p rzed  wieczorem w s zy s tk a  czeladź d w o r s k a  i gminna, podzię o w a w s z y  
pop rzed n io  każde z osobna ze s łu ż b ę ,  -  n a w za jem  pomniejsi  ch lebodaw cy j - 
deS w  d rug iego  ile jest g o sp o d a rzy  we w s i ,  p ę d z ą  je d e n  p rzed  d r u g i m , f o r ­
m u je  się  masa ludnośc i:  s t a rzy ,  młodzi,  ch ło p y ,  chłopaki,  dz iewki dz iewczęta ,  
n a w e t  i dzieci; zgie łk z tąd  p o w s ta je  nie do o p isan ia !  ciżba, ze  się ledwie o b ro -  
d ć  m o - a  a zg rom adzan iu  tem u  p rz y św iec a  je d n a  św ieczka  k ra jca ro w a  T a k  
sie z aczy n a ją  "owe k o n trak ty .  K aźden  c h l e b o d a w c ą  u p a t ru je  sobie czeladnika 
i c h w y t a  ' 'o lew ą  r ę k ą  za szy ję  z plackiem pszen icznym , w  p ra w e j  zas ręce  
t r z y m i  kieliszek z g o rz a łk ą  p rzed  je g o  us tam i i godzi  g o ;  a g d y  m u wieje  pa rę  
m S ó » ,  Z o w f t o  kontrak t .  W  prKeciwnym  razie z  c a l / r a  -
zap a se m ,  zw raca  się do  d ro g ieg o  i ty m  po d o b n e  ^ f j 1 J
noc. N a tu ra ln ie  czeladź z ż y m a  s ię ,  kazden  żąd a  zas ług  , w y z s z y c h ,  p o d łu g  
sw ego  widzimi się, a g o sp o d a rze  ledw o  za nogi ich me c h w y ta ją .

Pom im o że takie k o n t ra k ty  kończą  się czasami az  nad ran em ,  w  w>Sk “  J 
jed n ak  po łow ie  g o spodarze  w ra c a ją  bez s k u tk u ,  Do żądan ia  czeladzi by  y > 
i t o w a n e  na  d m g i  dzień atoli n a m y ś l iw szy  się w  d o m u  . » - a t a y  Z g o ­
sp o d y n ią ,  d a ją  czeladzi ż ąd an e  zasługi,  p o m y ś la w sz y ,  ze to nie trzy dziestu  ani 
cz terdz ies tu  czeladzi j a k  to  po  d w o ra ch  ty lko  jed n e m u ,  to przecież ła tw ie j.  
T y m  sposobem o d b y w a ją  się ro k  w  ro k  w  dzień s.  Szczep an a  p o d o b n e  k o n ­
t r a k t y  gdzie czeladź za k a żd y m  razem  osiąga p o d w y ż k ę  p ł a c y , re sz ta  zas tu 
dności różnej  płci i w ieku, nie należącej do  rz ę d u  s łu ż ą c y c h  p rz y  u ^ w m z n e m  
p o k rz y k iw a n iu  i skakan iu  »w ś w ię ty  Szczepan  k a żd y  sobie pana -  p rzepędza  
chwile  w ró ż n y  s p o s ó b ,  co chcąc dokładnie  o p isać ,  raz i ło b y  sk ro m n o ść  czy -

telnlkN ajp ie rw ej  więc  zas tanow ić  się w y p a d a  do  j a k i e j  w ysokośc i  d o jd ą  tak 
s topn iu jące  żądan ia ,  n ieodpow iednie  dzis iejszej cenie p ro d u k tó w  b rak o w i h a n ­
dlu, i b rak o w i  p ien iędzy  w  kra ju .  P rz y p o m n i jm y  sobie ja k  tem u lat 10  by ł  
Dłatnym fornalczy p a ro b ek ;  b ra ł  on o r d y n a ry i  od szesciu do  ośm iu ko rcy ,  
a w  p ien iądzach  od 2 0  po 2 5  fl. w. w . ;  dzisiaj dosz ło  j u z  od  10 ko rcy  o r d y n a ­
r y i  do 1 2  a go tow em i pieniędzmi od  2 0  do 2 5  fl. m. <t. Do jak ie jze  w yso k o śc i  
dojdzie  z n o w u  za lat  1 0 ?  W s z a k ż e ,  lucdy  a r ty k u ły  do ż y w n o śc i  a g ó w n i e  
chleb i mięso ma w ysok i  r z ą d  na względzie ,  i po  w szy s tk ich  miastach  s to so ­
w nie  do ceny zboża  ogran icza  i w y d a je  tak sę ;  dla czegóz_^zeiadmk czy  ro b o -  _ 
tn ik  zas to so w ać  się nie może do pew nej  n o rm y ,  dla czegoz ta  klasa ludności 
m a  mieć przyw ile j  w ięk szy  od  in n y c h ?  C zem uz  pew ien  środek  m e  ma byc  
zac h o w a n y m  między klasą  ro ln iczą  a s łuźącem i.

T e r a z  z w r ó ć m y  u w a g ę  na  ten zw y cza j  g rom adzen ia  się w  karczm ach  
w  dzień ś. Szczepana ,  gdzie sobie w y d a ją  has ło  u p o r c z y w y c h  ząd a u ,  z w y cz a j ,  
w io d ą c y  do dem ora lizacy i ,  pos tęp  bowiem  od lat 10  w  moralności me daje się 
całkiem i nie da się jeszcze  ba rdzo  d łu g o  dos trzegać  jeżel i  podobne  zw y cz a je  
usun ię tem i  nie b ę d ą ;  -  w szak że  od nas to sam ych  z a le z y ;  a w tenczas  i cze­
ladź ła tw ie jsza  będzie  do pozostania  na miejscu w  o b o w iązk ach  u  sw eg o  chle­
b o d a w c y  a p rz y te m  nie będzie miała okazy  i puszczać  s,ę na  takie sam o w o  ne 
ro zk o sze  i r o z p u s ty ;  po  dn iu  ty m  bow iem  z t ru d n o śc ią  im p rzy ch o d z i  p o w r o ­
cie na  d ro g ę  p rzyzw oitośc i ,  i z ab rać  się gorl iw ie  do pracy.

P o w ta rz a m  jeszcze r a z ,  że to od  nas sam y ch  za lezy :  s t a r a jm y  się aby  
k a rcz m y  w szys tk ie  w  dzień ś. Szczep an a  b y ł y  p o zam ykane  p rzez  lat p a r ę ,  d o ­
póki  niezapom ni czeladź tego z w y c z a ju ;  co p rz y  w y p u s z c z a n iu  p rop inacy  , 
właściciel w  kontrakcie  w y m ó w ić  sobie powinien.  —  l o  d ru g ie :  Z nosie  się 
n a leży  jak w czasie żn iw  tak co do p łacy  czeladzi,  z w ięk szy m i i m nie jszym i 
właścicielami, a ż e b y ' z a r ó w n o  w y z n ac z ać  zas ług i ,  m ając  zaw sze  w zg ląd  na 
s to so w n e  p o t rze b y  czeladnika, tak  co do j e g o  okryc ia  ja k  i żyw nośc i .  -  Ależ 
p rz y z n a jm y  się ,  że takie zniesienie się w po trzebach  g o sp o d a rsk ic h ,  mo0 ąc 
w  wielu  razach s tanow ić  w a ż n ą  ró żn icę  w kosz tach  a d m in is t rac y jn y c h ,  j e s t  
d o tąd  rzeczą  mało p r a k ty k o w a n ą ,  s ły s z y m y  przeciwnie  n a rzek an ia ,  ze jeden  
n ad  d rug iego  przepłaca ,  dla tego tez  nasze  g o sp o d a rs tw a  zaw sze  na m zszy m  
stać  b ę d ą  stopniu  ja k  za granicą .  V z ->

1 W i& ehfg*
L ’ U n i v e r s  podaje w liście z R z y m u  z d, 2. miesiąca b ieżącego nie­

jakie wiadomości  o sp iskach w  Ascoli i Ankonie.  W  p ierw szem  z t y c h  miast 
polieya o d d a w n a  śledziła ta jne  to w a r z y s tw o  i t ak o w e  w y k r y ł a .  Naczel­
nik jego  nazwiskiem  T a m b u r iu i ,  n iegdyś  u rzęd n ik  m u n ic y p a ln y ,  z n an y  b y ł  
jako  zagorzalec.  P a p ie ry  u niego zab rane  d o w o d z ą ,  że z o s taw ał  on w  s to su n ­
kach z rozmai tein i zw iązkam i rew olucy jnem i w e W ło s z e c h ,  a mianowicie w  I ic- 
moncie i N e ap o lu ,  i że im p rz y rzek a!  pom oc w  razie w y b u c h u .  W  Ankorne 
polieya w ażn e  poczyniła  a resz tow an ia .  S p isk o w i z d a w n eg o  z w iąz k u  »węgla- 
rzy*  dopuścili  się kilku m o rd e r s tw  lub do t a k o w y c h  namówili ,  i o r t  m orski  
ma to do siebie, że  jeżeli  dosta rcza  ła tw e g o  z a ro b k u  dla chcących  pracow ać ,  
to z d rugiej  s t ro n y  gości u  siebie ludzi w szy s tk ich  n a ro d o w o śc i  i w łó c zę g ó w  
ze w szech  s t r o n ,  a tern samem skupia  u  siebie niebezpieczne ż y w io ły  podnie ­

cane namiętnościami.  . . . . . .  . r/ n .,i
—  P o w t a r z a n e  przez  C o n s t i t u t i o n n e l a  doniesienia,  pisze Z , e i t  pou

d a ta -  T u r y n  5  —  ja k o b y  minister R atazz i  u s tąp ić  miał z gab ine tu  na p r z e d ­
staw ien ia  p a ń s tw  p r z y ja z n y c h ,  są  z ap ew n e  przedw czesuem i kom bm acyam i,
k t ó re  polegają  na tern,  że pod t y m  w z g l ę d e m  t r a k t o w a n o ;  wsze lako układy
nie dosz ły  tak daleko, aby  sp ro w ad z ić  zm ianę  gabinetu .  L k ła d y  tyczące  się 
u t rw a le n ia  s to su n k ó w  w e  W ło szech ,  zaczęte  p rzed  trzem a miesiącami, p r o w a ­
dzone  są  żyw ie j  niż przed tem . B i l a n c i a  raedyolanska m o w i ,  ze Anglia  szuka  
ty lk o  sp o so b u ,  coby dał po zó r  do  p rz y w ró c e n ia  s to su n k ó w  d y p lo m a ty cz n y ch  
z  Neapolem. F ra n c y  a nie będzie się o c ią g a ć , i k o rzy s tać  będzie  z  ’vyy’Jfsnict,  
jakie o t rz y m a ła  od  ta jn y c h  w y s ła ń c ó w  sw oich  w  Pazdz.  z W ło c h  górny> h  

■ i dolnych .  W  czasie,  kiedy izba tu ry ń s k a  temi dniami w y d a w a ła  u c h w a ły  
w  celu ograniczenia wolności w y b o r ó w  księży ,  u m y ś ln y  poseł  k ró la  W ik to ra  
E m an u e la  w ręcza ł  papieżow i l isty, w k tó ry c h  król ten  oznajm ia  g łow ie  kościoła 
z u p e łn e  sw o je  posłuszeństw o .  In te resem  S a rd y n i i  j e s t , ab y  Neapol a z mm 
i cała s p r a w a  W ło c h  dosta ła  się dyp lom acy i  europejsk ie j  wszelako w o b e c  
panu jące j  zg o d y  m o ca rs tw  stanie  tem u  na przeszkodzie  ta  okoliczność,  ze S a r ­
d y n ia  chce zaw sze  r e p re z en to w a ć  naprzec iw  A u s t r y i  s p r a w ę  n a rodow ośc i  w ł o ­
skiej do k tórej chce w c iąg n ąć  pap ie ra  i N e a p o l ,  i że tę s p r a w ę  re p rezen to w ać  
m u s i ,  jeśli  chce u t r z y m a ć  jak ie  takie znaczenie, l o  w ią że  rz ą d  sa rd y n sk i  
z  p a r ty ą  l iberalną  w  par lam enc ie ,  i m imo chęci t r zy m an ia  z R z y m e m ,  zaw sze

„o s taw ia  naprzec iw  p a r ty i  d u c h o w n e j ,  a j e s t  p o d p o r ą  R a tazzego ,  mimo r a d  
i p rz es t ró g  n a ń s tw  przy jac ie lsk ich ,  o k tó ry c h  C o n s t . t u t , o n n e l  nadmierna.  
N ad to  rz ą d  p o t rzeb u je  p ieniędzy na p rzek o p  g ó r y  C em s ,  na  uzbro jen ie  A lessan-  
d ry i  n a  n o w y  p o r t  w o je n n y  w  S p e z i a , a na  to  w s z y s tk o  j e s t  ty lk o  ra d a  le- 
wćj s t ro n y  p a r lam en tu  i z ab ó r  d ó b r  kościelnych.  ̂ Co do o b ra d  izb, na rad zan o  
sie os ta tn im  razem  nad w y b ie ra ln o śc ią  kanon ików , k tó r y m  lew a  s t ro n a  z a ­
p rzecza ła  tego p ra w a  z p o w o d u  zależność  ich od p rz e ło żo n y c h .  R z ą d  t r z y m a ł  
s i j n a  b o k u f  d o zw ala jąc  izbie s p ó r  w łonie sw o jem  ro z s t r z y g n ą ć  , oznajm ił ,  
że się  do u c h w a ły  izby  zas tosu ję .  .

. . . .
Z  M a d r y tu  d o n o s z ą ,  że n o w y  gab ine t  sk ład a  się z n a s tę p u ją c y c h  cz ło n ­

k ó w  X a v e ry  Ic to r i tz :  p re z y d e n t  i m iniste r  s p r a w  z a g ra n ic z n y ch ;  j e n e r a ł  b is- 
min Ezpo le to ,  minister w o j n y ;  S o u e h e z  O c a n a ,  m iniste r  s k a r b u ;  t e r n a n d e z  
de la H o x , m iniste r  sp ra w ied l iw o śc i ;  V en d o re  D ia z ,  s p r a w  w n w n ę t r z n y c  , 
jen e ra ł  Jo se  Merle G u e s e r d a , m iniste r  m a ry n a rk i .

p ro feso r  j ę z y k ó w  i l i t e ra tu r  s łow iańsk ich  w  P a r y ż u .

A lek san d er  C hodźko  u k o ń c z y w s z y  n n iw e r s y t e t  wileński w sze d ł  do 
o ryen ta lne j  ro sy j sk ie j ,  sk ą d  dla u c z n ió w  o tw a r ta  do  d y p lo m acy i  roga. 
czy  w s z y  tam nauki,  w y s ła n y  zosta ł  do  P e rsy i  i w  Isp ah an ie  b y ł  p rz ez  a_ o 
konsu lem  ro sy jsk im .  T a m  o t r z y m a ł  od  szacha  wielki o rd e r  S ł ° n c a  1 *
a od  cesarza  ro sy jsk ieg o  k a w ale rs tw o  o rd e ru  św .  S ta n is ła w a .  U koło  r.  i o o
z a p a d łs zy  na oczy podał  się o u r lo p  i p r z y b y ł  do P a r y ż a .  S p o tk a w s z y  ę
tam  z Mickiewiczem i w ie lu  t o w a rz y sz a m i  młodości z  W i l n a ,  o d ż y w i ł  _davv 
w sp o m n ie n ia ,  i n iem ogąe się rozs tać  z p rzy jac ió łm i  po d a ł  się do dy m isy i .  -
s tęp n eg o  r o k u  uda ł  się do  A n g l i i ,  gdzie p r z y jm o w a n y  z  w ie lką  czcją  j r z e  
o ry en ta l is tó w  angielskich z p o w o d u  ogłoszenia  p ra c  sw oich  I terackich, 
b a w i ł  czas jak iś .  Z a  p o w ro te m  do P a r y ż a  w y łą cz n ie  p o św ięca ł  się  l i te ra tu r

SW&fitSa* *** .be £ *
t ransla t ion .  F u n d  o f  th e  ro y a l  Asiatic  Socie ty  L on d o n . . .  1 8 4 5 ,  w  s e e  s i r .  
529 .  P. B reu lie r  p rz e t łó m a cz y ł  to dzieło na  j ę z y k  francuski .

»De l’E leve des v a rs  a  soie cn  P e r se ,  Pa r is ,  1851 .«
»Le T h e a t r e  en P e r s e ,  Pa r is .  1845.*
»Le G u i l a n , ou  les m arais  C sap ien s ,  etc. P a n s .
»Le K h o ra ęa n  ct son  he ro s  populaire .  Paris- 1852.«  .
»Le Degatir,  ou  ex tra i t s  des livres sacres des M ahabadiens .  Pa r is .  1S5^ .«  
»Le R ed ac te u r  Iran ieu ,  Collection des tex te s  p e rsan s  de  t r a d e s  de  p a ix  

p roc lam at ions ,  docum en ts  re la tives a u x  C hre tiens  de P e r s e ,  n r m a n s ,  rak am s,  
tezk i re s ,  m inu tes  ad in in is t ra t ives ,  co n trac ts ,  b a u x ,  le t tres  de c o rre spondence  
commerciale et de c o rre spondance  familiere etc. recueil lis s u r  les lieux. u e u x
g r o s  volumes in 4 o  P a r i s  1853.* . . ,  D

T e g o ż  r o k u  w y d a ł  C h o d ź k o 'g r a m a ty k ę  p e r s k ą ,  k tó ra  m u  z jed n a ła  w  L a-  
r y ź u  imię p ie rw szeg o  o ry en ta l i s ty  i najb iegle jszego z n a w c y  j ę z y k a  perskiego. 
O d  tego czasu  z n a n y  i ceniony p o w sze ch n ie ,  p i sy w a ł  do  M o m t e u r  u m v e r -  
s e l ,  R e v u e  C o n t e m p o r a i n e ,  C o r r e s p o n d e n t  i m n y e h  pism francusk ich ,  
z polskich zaś należał do w s p ó łp ra c o w u ic tw a  4 ) o d a t k u  miesięcznego do C z a s u *
i » P rz e g lą d u  Poznańskiego.*  . . . .  e

P odczas  w o jn y  wschodnie j  p ra c o w a ł  dość  d łu g o  w  m iń is te ry u m  “ jancu- 
skiem s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  a po  je j  ukończeniu  u ż y w a n y  b y ł  p rzez  b e r u k a  
chana  posła  perskiego do wszelkich je g o  d y p lo m a ty c z n y c h  czynności,  U s łu „  
j ak ie  oddał  w  ty m  czasie,  z ap e w n i ły  m u p r z y ja ź ń  pos ła  i uznan ie  r z ą d u  p e r ­
sk iego ,  a o raz  o tw a r ły  m u  w s tę p  na pokoje  cesarza  b ra n cu z o w .

K iedy  z a w a k o w a ła  ka tedra  j ę z y k ó w  w schednich  w  College de  b r a n c e ,  in ­
s t y t u t  i w s z y s c y  uczeni byli za p. C h o d ź k ą ,  ale p r z e w a ż y ły  t u  inne  w z g ę  y ,  
a lbow iom  cesarz  z am ian o w a ł  p ie rw szeg o  sw eg o  sek re ta rza  d r o g m a n a p .  Schelle ra ,  
n ieg d y ś  p ierw szego  d ro g m an a  p ose ls tw a  f rancusk iego  w  Stambule.^

W k r ó tc e  potem  z a w a k o w a ła  ka te ra  j ę z y k ó w  i l i te ra tu r  s łow iańsk ich ,  o p u ­
szczona  przez  i). C y p r y a n a  R o b e r ta  dla b ra k u  s łu c h a c z y ;  r z ą d  w y n a g r a d z a ją c  
p. Chodźce  pominięcie zas łu g  j e g o  p rz y  poprzednić j  sposobnośc i  m ia n o w a ł  go
profesorem  rzeczonej k a ted ry  w  S o rbonn ie .  , ; , , ,  . •

W s z y s tk ie  te szczegóły  p o d a je m y  z pam ięc i ,  p o n iew aż  p. C h o d źk o  prze  
z w y k ł ą  sobie sk ro m n o ść  o d m ó w ił  udzie lenia  t a k o w y c h ;  d ro b re  w ięc  m edok  a -  
duości w c isnąć  się tu  m o g ły ,  k tó re  sam pro feso r  p o p ra w ic b y  winien. Cz-

M ozm uiie wieseiomoścŁ
—  H u m o ry s ty c z n e  pisemko drezdeńsk ie  P h o s p h o r  zamieszcza n a s t ę p u ­

j ą c y  te le g ra m :  L o n d y n  30. G rudnia .  N a  w ezw an ie  rz ą d u  
byli  w czora j  p anow ie  Dr.  Jo r d a n  i Dr.  A nniba l  F ischer ,  udali  się 
O k r ę t  ten n a ty ch m ias t  skoczy! w  w o d ę .-  W ia d o m o -z e  Dr.  Jo r d a n  i J u A n n  - 
bal F ische r  byli  adm in is t ra to ram i »floty niemieckiej,* sprzedanej  następn ie  n

l 'C jU ! ! ' 0 p rócz  „ L e w ia ta n a* ,  n a jw ię k sz y m  o k rę tem  na świecie j e s t  PaF ° J ie°
»Adriatic* k tó r y  n iedaw no  p r z y b y ł  z N o w e g o  J o r k u  do L iw e rp o o lu ,  J 
n a jw ię k sz y m  z o k r ę tó w  p ły w a ją c y c h  obecnie po  in° r z u - , 9  “ S,0,SeA § >
3 5 4  s tóp  8  cali ,  sze rokość  w  po ło w ie  o k rę tu  5 0  a  ob ję to ść  4 5 0 0  beczek. 
Z d o ła  ou p r z e b y w a ć  1 8  mil m orsk ich  w  6 4  m inutach .  W  ostatniej  swojej^ p o ­
d r ó ż y  do Anglii  mieścił on p rzesz ło  p o ło w ę  ł a d u n k u  i z an u rz a ł  się n a .1 9  stop* 
W e iv n a t r z n e  jego u rząd zen ie  przenosi  p rzep y c h em  i w y g o d ą  w szystk ie  o k r ę ty  
europejskie .  Sa la  jad a ln a  na 7 5  s tóp  d łu g a  a 2 8  sz e ro k a ,  P°.raiesclc m % “ a:  
r a z  3 0 0  osób  p r z y  stole. O k rę t  ma na szczycie  m asz tu  la ta tm ę  rzu ca ją c ą  blask 
na  2  do 3  mil morskich.  Pod  w zględem  bezpieczeńs tw a tak j e s t  u r z 4d zo n y ,  
że n a w e t  w  razie p rzedz iu raw ien ia  o k rę tu  w  je d u e m  m ie jscu ,  m ała  ty m o  je g o
p rz es t rz eń  napełnić  się  może w odą .  . . . .  ..

— W  P a r y ż u  po jed y n k i  zaczy n a ją  się  ro z p o w sz ec h n iać  w  z a s t ra sz a ją cy  
sposób .  N ie d aw n o  te m u ,  jeźli  p r a w d a ,  w y z w a ło  się na  p o jed y n ek  d w ó c h  b o ­
gaczy ,  ale nie na pistolety lub szp ad y ,  ty lko  na  d o b ro czy n n o ść .   ̂ S ekundanc i  
postanow il i ,  że k tó ry  z p rzec iw n ik ó w  m nie jszą  sum m ę na ubogich  podpisze,  
m usi  się uznać  p o k o n a n y m  i p rzep ros ić  A .  pod p isa ł  5 0 0 9  t r . ,  B. także  5UUl)lr .
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Widocznie cios odparty. Następnie A. 12000 a B. 10,000 tylko. B, zatem 
uznał się pokonanym. Jeźli to prawdziwe, warte naśladowania.

—  Czego tez moda nie potrafi dokazać. Z powodu, i ź powszechnie krzy­
czano na zbytek, a finanse dopisywać przestały, wymyślono w Paryżu prze­
śliczne tualety balowe dla panien, kosztujące.,.. 3  fr. 90 cent., to jest około ru ­
bla sr. Są to suknie tarlatanowe świeżej barwy z trzema wolantami i prześli­
cznym haftem. Ale haft ten, to druk papierowy, a suknia raz jeden tylko 
może na bal służyć, i to powód taniości. Jak bądź tak bądź, zawsze taniość 
to niezmierna, bo choć suknia po pierwszem jej użyciu musi sig rzucić, naj­
lepsza wszakże inna, choć sig kilka razy da użyć, to w zmianie samych do 
niej dodatków przewyższy rubla sr. Warto aby kto pomyślał o sprowadze­
niu takich tualet do nas, które w Paryżu sprzedają w ogromnym magazynie 
de la Chaussee d’Antin. Bardzo zamożne panienki nie wachają sig wcale uży­
wać tych sukien, uczęszczając w najlepsze towarzystwa, tyle obok taniości 
w yroby te mają elegancyi i gustu.

—  »The California Democrat« mówi o zupełnie nowym rodzaju niewoli, 
w  jaką zaprzedają dziewczęta niemieckie w Kalifornii, zapewne kradzione lub 
sprzedawane przez familię. Dziewczęta te najmowane bywają do tańca w Ka­
lifornii po miastach i wsiach, gdzie zbywa na tancerkach a w ogóle i na ko­
bietach. Dziewczęta te dostają odzież bawełnianą, jadło i sto do dwustu do­
larów rocznie. Przedsiębiorcy wynajmują je na godziny i zarabiają do północy 
4 a do rana 7 dolarów. Dziewczęta te muszą tańczyć z każdym, kto je do 
tańca zawezwie i tancerze nie sadzą sig bynajmniej na grzeczności, biorą je do 
tańca i puszczają kiedy zechcą. Jest takich kilka kompanii, a przy każdej 
mężczyzna dozorujący. W  S. Francisco jest główna ich siedziba, ztamtąd 
rozchodzą sig po kraju. Udając się do osad w głąb kraju biorą z sobą narzę­
dzia muzyczne ostatniego rzędu, katarynkę lub bęben, dozorca ich rzempoli 
na skrzypcach. Gdzie sig pojawią, tam zaraz złoży sig wieczór tańcujący.

— W  Offenbachu zmarł temi dniami 931etni starzec nazwiskiem, przy­
najmniej jak je  w niemieckich dziennikach znajdujemy wypisane, J. Mochincki. 
B ył on jednym z towarzyszy znanego naczelnika sekty źydowsko-chrześciań- 
skiej F ranka, który w Offenbachu miał główną swoją siedzibę, a najwięcej 
stronników liczył w Polsce. Dzieje tej sekty7 i jej naczelnika Franka, otacza­
jącego się wschodnim przepychem, o którym dotąd mnóstwo bajecznych krąży 
w  Polsce wieści, nie są jeszcze należycie wyjaśnione, a ze spólczesnych któ- 
rzyby o Franku nie jedno wiedzieć mogli, mało kto żyje dotąd. W  Offenbach 
mieszka jeszcze dwóch tylko stronników Franka, z których jeden zowie sig 
Zaleski.

— Sławna Rachel umarła w Cannes 4. Stycznia, licząc lat około 37. Mó­
wiono oddawna, źe przeszła ona na wiarę chrześciańską, lecz sig to okazało 
nieprawdą. W  Sobotę bowiem przeszłą, kiedy już  widziano bliski jej zgon, 
zawezwano z Nizzy rabina, który j ą  na śmierć przygotował. Pierwsze w y ­
stąpienie Racheli w r. 1837. nastąpiło w teatrze »Gymnase,« a w roku nastę­
pnym grała już  w Theatre francais role tragiczne w klasycznych sztukach. 
Ciało jćj pochowanem będzie na cmentarzu izraelickira. Ani dzień, ani miejsce 
urodzin Racheli nie jest znane, ojciec jej Klemens Felix z Alzacyi był krama­
rzem i chodził z tłomoczkiem od wsi do wsi po Niemczech nadreńskich i po 
Szwajcaryi.  Rachela małą będąc dziewczyną śpiewała po ulicach Paryża i tam 
j ą  usłyszał Choron z konscrwatoryum, a źe mu się jej głos podobał, więc za- 
czął ją  uczyć śpiewać. Po śmierci jego Rachela obrała sobie zawód aktorski.

— Na dzień 4. b. m. zapowiedziana została nowa próba spuszczenia »Le- 
wiatana« na wodę, do czego miano użyć machin niesłychanej siły. Tysiące 
ludzi zalegało brzegi Tamizy7, tymczasem zdarzył sig przypadek, który zmusił 
wstrzymać znów roboty. Statek bowiem ładowny płynąc na dół w chwili 
przybycia morza, uderzył z taką silą na łódź stojącą na kotwicy7, a mieszczącą 
różne przyrządy i narzędzia przygotowane do spuszczania »Lewiatana«, iż ta­

kowa natychmiast poszła na dno. Szczęściem, źe nikt z ludzi nie zginął, j e ­
dnakże zatonięta łódź niedozwala rozpocząć w tem miejscu dalszych robót, za­
nim j ą  wydobędą wraz z całym jej ładuukiem. W śród tego mróz nagle chwy­
cił i robota została utrudnioną.

Stowarzyszenie kupiecki© w Poznaniu,
Zgromadzenie dnia 19, Stycznia 1858.

Zyto (węcpel po 25 szefli) kupowano po spadających cenach, na bieżący 
miesiąc 31i52 pł., na wiosnę 33 pł.

Okowita (beczka po 9600 § Trallesa) nieco odeszła, przy malej ochocie, 
na miejscu (bez beczki) 131— 14 (z beczką) na bieżący miesiąc 14T\  pł., na 
Styczeń Luty 1 4 |  pł., na Luty 14£ pł., na Kwiecień Maj Czerwiec Lipiec 17^ 
pł., na Czerwiec Lipiec 17T\  pł.

Wiadomości laaaadlowe.
B e r l i n ,  19. Stycznia.

Pszenica 5 0 —64 tal.
Żyto 3 9 —38^ tal., na Styczeń 3 8 j  tal., na Styczeń Luty i Luty Marzec 

3 8 j — •§■ tal., na wiosnę 3 9 — J tal., na Maj Czerwiec 39^— f  tal.
Owies 2 8 —32 tal., na wiosnę 29 tal.
Jęczmień 3 7 —41 tal.
Olej rzepiowy 13 tal., na Styczeń 1 2 y |  tal,, na Styczeń Luty 12g tal., na 

Luty Marzec 1 2 f  tal., na Kwiecień Maj 12f tal.
Okowita bez beczki 1 7 | —£ tal., na Styczeń i Styczeń Luty 18—1 7f  tal., 

na LutyMarzec 1 8 j - - |  tal., na Marzec Kwiecień 18§—^ tal., na Kwiecień Maj 
1 9 j — f  tal., na Maj Czerwiec 20 tal.

S z c z e c i n ,  19. Stycznia.
Pszenica 59 — 61 tal., na wiosnę 62 tal.
Żyto 3 6 —37 tal., na Luty Marzec 3 6 |  tal., na wiosnę 3 8 |  tal.
Olej rzepiowy 1 2 |  tal., na Kwiecień Maj 12 |
Okowita 2 0 |  proc., na wiosnę 1 8 |  proc.

ą tal.

Przybyli do Pognania 20 . Styczni.*!.
B A Z A I t .  Zapałowski z S zam otu ł ,  Ogrodowicz z Nowej wsi i Lewandowski z Miło-

łosławia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A .  Hirschberg z Berl ina ,  H ubner  z W rocławia,  Vogt 

z Poczdam u, Braun z Landsbcrgu n. W . i Lonardt  z Kolonii ,  Lange z Głogowy 
i Materne z Chwałkowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A .  Brei tschuh z Berlina,  Engels z Kolonii, K ru ­
ger  z Królewca w Prusiecb, Dr. Zelasko z Obornik, W eiss z Krecfeldu, Lachmann 
z Łobżenicy  i Oven z Ludomy.

H O T E L  D U  N O R D .  Koczorowski z Ja s in a ,  Zakrzewski z Baranowa, Jauernick  
z Strzeszek, Skarżyński z Sokołowa i T w ardow ski  z Sczuczyn, Neumann z W iirz-  
burga.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M .  Molinski z Kowalskiego,  Ztihlsdorff  z Gościejewa, 
Chodacki z Chwałkowa, Falkowska z Pacholewa, Kaczyński z Orli ,  Długołęcki 
z Czernie jew a, Lowe z W ągrowca.

H O T E L  B E R L I Ń S K I .  Diitsehke z R ą b czy n a , Bogdańska z Chybów, W olff  z Gro­
dziska, Ottermann z W arszaw y i Goldenring z Wrześni.

H O T E L  P A R Y Z K I .  Szeliski z Orzeszkowa i Baranowski z Gwiazdowa.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M .  Bnsse z Ja n k o w a ,  Thie l  z Gostynia i W toszkiev , te.1  

z Mikuszewa.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M .  Monts z Jeroltschiitz i Pannwitz z Biirgsdorf, 

W ilhelmowski plac Nr. 14 A.

§K©sty publiczny wykład 
H Tow . zwoi. nauk przyr. w środę d. 20. Sty- @ 
4 3  cznia o 5. godz. wieczorem ®
gj w chemiczne® laboratorium Szkoły realnej. |

Bilety w  księgarniach Panów Ż u p a  ńs ki e go  i  
g i D o e p n e r a .  g

K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,
W ydzia ł dla spraw cywilnych.

P o z n a ń ,  dnia 7. Grudnia 1857.
Niewiadomych posiedzicieli trzech wekslów, w po­

czątku roku 1855. resp. w Kwietuiu 1855. przez 
K a r o l a  M i e h l e  oberżystę w S w a r z ę d z u  na iraie 
H i e r o n i m a  W i n i e c k i e g o ,  partykularza, wysta­
wionych, na Sw. Jan 1855. płatnych, na resp. 49 
Tal. 25 Sgr., 49 Tal. 25 Sgr. i 20 Tal., które we­
dle podania zginęły, wzywamy na wniosek właści­
ciela domu F a l k  C o h n ,  aby się najdalej w termi­
nie na
d z i e ń  29.  M a r c a  1858. p r z e d  p o ł u d n i e m  o 

g o d z i n i e  l i t e j  
przed Ur. R y l i ,  Sędzią powiatowym w izbie in- 
strukcyjnej wyznaczonym, zgłosili, i weksle owe 
przedłożyli, inaczej umorzenie ich nastąpi.

M A U M J Ę  
prędkiego i pięknego pisania dla dorosłych i dzieci, 
przez kurs 2 0 —30. godzin, udziela

&• MM. Meeker t Kaligraf.
Wodna ulica Nr. 14. na parterze.

Za postępy udziela się niezawodną gwarancyą.

Nauczyciel domowy, Polak, posiadający języki 
łaciński, francuski i niemiecki, który potrzebuje u- 
mieszczenia, niech się zgłosi franco do Sfesr€'j 

pod B o j a n o w e m .

Panów posiedzicieli dóbr,  którzy dobra sprzedać 
lub wydzierżawić, bory itd. sprzedać i mego po­
średnictwa ku temu użyć zechcą, upraszam naju­
przejmiej , ahy mi dotyczące prospekta bardzo szcze­
gółowo i spiesznie łaskawie nadesłać raczyli.

MM, MMartmann w  W ro n k a c h .

WYPRZEDAŻ ~
przedmiotów oznaczonych w moich 
obwieszczeniach

trwa nadal
i polecam ją  szanownej publiczności. 

Rynek 59. g a J l i p a ń s b a .

Lampy zwane Moderateur
i wszystkie inne raparuję z całą dokładnością

MM, 5  Fryderykowska ulica Nr. 33.

W  Numerze 12. z dnia 14. t. m. zapewne przez 
omyłkę, umieszczono ranie jako Gospodarza Balu, 
mającego się odbyć d. 31. t. m. w Dębnie. Będąc 
w żałobie gospodarzem być nie mogę.

Massimiers MeyoSewski.

Nasienie hojny (pinus sy ivestris) . funt po 15 Sgr^ 
» modrzewia (pinus larix) » » 1 2  *
o sosniny (pinus picea) . . » * 7^ »

sprzedaje w gatunkach pewnych zejścia
zarządzca borów MHaerttier $ 

w SłeSaUBatlsSS! pod S a g a n e m  
w Dolnym Szląsku.

sr

Świeże Mareny
otrzymali w , W. Meyer  ag* €&mp.

CENY TARGO W I Dnia 20. Stycznia 
1858 r.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od i do 
al. | sffp. I fn.l tal.l  s#r.|fB

Pszenicy pięknej,  szefel po 16 garn . 2 7 6 2 10
Pszenicy ś r e d n ie j ................................. 2 2 6 2 5 **
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ...................... 1 22 6 2 —
Zyta p rzedn iego , s z e f e l .................. 1 10 — 1 11 3
Zyta  lżejszego........................................ i 8 6 1 9 6
Jęczmienia dużego ,  s z e fe l ............... - — ___ _ _
Jęczmienia m a ł e g o ............................. __ _ —— — __ — ----
O w s a , s z e f e l ...................... ... -- 29 6 1 1 6
Grochu do go tow an ia ,  szefel . . . — _ _ — _ ___

Gorch na p a s t w ę .............................. — -L. __ — —

Rzepik la tow y . ............... ..
Tatark i  s z e f e l ..................................... _ _ _
Ziemniaków, s z e f e l .............. ... _ 13 .. . --- 14
M a sła , g a r n i e c .................................... 2 15 _ 2 20 —
S ia n a , c e n t n a r .............. ... .................. — __ — — «-
Słomy, .kopa po 1200 funt  . . . . — — __
S piry tusu  (beczka 120kw.)SO$Tral .
dnia 19. S t y c z n i a .............................. 13 15 — 14 — —
dnia 20. » ............... ... 113 15 — 14 —


